miesięcznie 
|| pla robotników 4 zł. | 
 |Odnosz. do domu 30 gr 
Z dost.wą poczt. 6 zł. 
Poze Łodzią egz, 27 gr. 


| Należność pocztowa 


| - opłacona ryczałtem. f 


BERLIN, 34, 4 

- Donoszą z Amsterdamu; 

© Dziennik „Het Volk" podaje, że b. cesarz- 
4; Wilbel m w. tych. dniach nabył'4 wielkie samo 
chody typu Mercedes, a ks, Henryk Meklem- 
burgki ra jednym. z wozów. odjechał dnia 21 
b. m. do Berlihii zabierając ze a ree 
ex-cesarza, | F 

rak POSIEDZENIE RZĄDU, 

"BERLIN, 34. 1. ow 

Neer gabinet Racazy odbyt dziś pO. po” 


dniu pierwsze posiedzenie pod- przewodni- © 
ctwem Hitlera, który w dłuższem przemówie- 


niu podkreślił, że w obecuym gabinecie ‘kons’ 
centracji narodowęj znalazło wyraz żjednocze'. 
„nie narodowych sił niemieckich, poczem przed: 
stawił w. zartysach zasady swej polityki |: oraz- 
stanowisko wobec Reichstagu, 0 
"Komunikat. urzędowy. podkreśla, że dya 
skusja wykazała całkowitą zgodność pogi lądów. : 
Wszystkich: człońków rządu, a 
-` Berliner Tageblatt przewiduje, że zarzą- 
dzenia gabinetu Hitlera dotyczyć będą przede 
wsżystkiem wprowadzenia kadr przymusowej. 
pracy w ' związku z kwestją zatrudnienia: od- 
działów szturmowych: przez państwo. | 


OM OÓŚCI. | 
BERLIN, 31 e. Bolo o 


Frakcja’ Edui as selasila x w "Reich" 


stagu wniosek. 0. „wyrażenie: votum nieufności | 


rządowi. Hitlera, ` 
| godzinach Więczałasch” w, cała. „mie 
ście komuniści zorgąnizowali. kontrdemonstra- 
cje przeciwko manifestacjom Stablhelmu i od. 
„działów szturmowych, policja aresztowała sze: 
reg przywóđdeów tej akcji. | | 

: a dziś pano” 


go w fabrykach, urzędach pośrednictwa pra 
©y. | 

| ,OJANIE EUROPY. 

BERLIN, 31, AR 

"W urzędzie e zagranicznych! odbyło * 
się dziś wieczórem przyjęcie przedstawicieli 
prasy zągranicznej, na które przybył minister 
spraw wewnętrznych Frick w. towarzystwie ` 
nowomianowanńego szefa jpratówego, rządu 
rzeszy dr, Funka, 
> inister Frick zwrócił. się do: korespon: 
dentów. zagranicznych z krótkiem :przemówie 


nicam w jMtórem m, in. oświadczył, że. >rząd 
H aca br; p ez całym światem. żyć w spo” 
kcjm 1, 007.31 w tym duchu ustali wytycz 
Be si RZ - tęgianicznej. 


; socjalistów „Majkowski, 


| [a omuniści zapowiadają. ma 2 
sową akcję za ogłoszeniem strajku generalne» 


WALKI 
BERLIN, 31. 


Wozorsjszy M umfalny przemarsz ulicami 


stolicy Niemiec bojówek narocčowo socjalisty* 
ćznych i Stahlhzlmu z okazji objęcia włsdzy 
przez Hitlera, wywołał kontrdemonstracje ze 
strony komuni stów. | 

Do sze ególnin ceftryc ch 
Charlottenkurgu. . Ciężka renny policjant i 
przywódca s: turmowego oddzieiu narodwwych 
zmarli 4 Zoran wW szpie 
talu. Fb 


iPidszaę. dziej jejszych rewizyj . w. domach. 
komunistów w Berlinie znaleziono kilku ran= 


'nych. Skierowano ich do szpitala w asyście 
„policyjnej. . Aresztowano ponadto okolo” „30 
osób. % 


* hitlerowcami ii komunis a dószło w nocy w 
i a 
kilkunastu: rannych.. Szczególnie agresywnie 
zachowywały się bejówki hitlerowskie podczas 
'nocnego pochovu z pochodniami we Praak 
Po cy poniyerm. uderzani byli 
< szej demonstracji ulicznej na cześć 
stwierdzając, że tlum berliński był ogarnięty 


 Duesseldorfie, w Helle "i  Schwemiut 


"furcie. 
pochodnia w twarz. 


W Jeleniej Górze na Śląska grupa: "bitte 2 
rowców. zdemolowała socjalistyczną redakc, Qr 


przyczem pobito: kilku SHoBków Organizacji 
eldzny Front. i | 
BESLIN, 31. 


| EDYNIA, 31, 1. (wł kr) 


wa sądowa przeciwko. 
mieście Bartczakowi, | 
_ partyjnego Bloku* oraz sanącyjnej „General: 
"nej Federacji Fracy“, który, łącznie z nieja- 
kim Nowakiem szantażował b. dyrektora fir- 
` my- „Atlantic“, Mosiewicza: W sprawie tej pro 


znanemu w naszem 


kurator złożył na rece przewodniczącego re” 


welacyjny dokumeni, dotyczący przeszłości 


| Bartczaka,: 


Według. pisma Komendy Policji Państwo 


wej w Łodzi z dnia: 20 marca 1931 r. Jan 
'Bartczak był w mieście Łodzi. czynnym człon 
kiem Komunistycznej. Partji Polski i kierowni 
kiem tamtejszej bojówki komunistyczńej. W 
roku I9Ż2 został skuzany na dwa latą ciężkie 
go więzienia za wznoszenie okrzyków anty- 


uhet woczjcah. Wyrok tan zosłał później uchy 


eré doszło w 


w y zaglębi u Saary proklamację, w 
; świadcza, że postanowienia Traktatu Wersa]-. 


dni w r. 1914. 
sze, że chwilami miał wrażenie, że tysiączne. 
|'qłumy rzucą się na kolana, 


z rozkazu prezydenta ś paei uległo kon > se Bogu za powołśnie Hiti tata, do rządów. BE w 


w Gdyni, od kilku dni. toczy, się rozpra 


jednemu z $larów „Bez 


fiskacie dzisiejsze wydanie cihoalieta orga- 
nu oomunistycznego „Rothe Fahne“ za zamie 


-szczenię odezwy. nawołującej do strajku ga* 


neralnego. Równocześnie skonfiskowany ze- 
stał nadzwyczajny dodatek komunistycznej | 
frakcji Reichstagu „Alarm-Alarm* za. are 
czenie popłach budzącego artykułu p, t „Gro 
zi nowy 20. lipca" IOA | 
UW REWE OBJAWY. 
BERLIN, i i. y 
artja narodowo- an ogłosiła 
której o- 


skiego ciążą nad Zagłębiem Saary podot 
jak i nad innymi obszarami niemieckimi, ta 
nowiąc nieprzezwyciężoną temę dla porozu 


kë Ë | de mienia między narodami, więc silniej miż dor ; 
"Do torut Ów u icznych 4 starć pomię zy tychézas nalezy podjąć akcie. dla. usunięcia 


í tej. barykady. 


|JAK PRZED. WYBUCH EM WOJNY | 
PARYZ, oi o 


- Korespondenci, berdiiezy: dzienników e 
rakiet ząmieszczają obszerne opisy. wczoraj 
Hitlera, 


takim entuzjazmem, jak podczas - sierpniówych ` 
Korespondent ` „Journal'u” pie. 


aby * dziękować 


- Jony przez sad Ee w- Warszawie. w 


roku 1926 jan Bartczak wyjechał nielegalnie 


'db Rosji sowieckiej na kurs instruktorski „jar 


sr komunistycznych. 

Odczytanie tego dokumentu zrobiło tak 
na sądzie, jak i ma publiczności nadzwyczaj- 
me wrażenie, : 
| Ponieważ działalność Bartczaka w Gdy- 
ni rozpoczęła się w roku 1929, więc wynika 
z tego, że przybył tutaj wprost z „kursów” 
bolszewickich. Doświadczenie nabyte w komu. 
nistycznej bojówce w Łodzi i wyniesione g 
Sowietów zużywał "ie owocnie w: e i 
nej Federacji Pracy“ „Bezpartyjnym Bloku” 
Fachowea można owa sad | 

Wyrok w procesie Bartczaka : Nowaka. 
agłoszony będzie jutro lub po í me” 
mieszkamy go eaa naszym czytylnikaw 


=: n z > z: RE FAT ANIE ARORA CRP SO OO CCM 
PETR N PARZE AT TATAA ET a nw r POZY DEESIE EA AAA n s 5 aan Ta aah Wa y "a TA aji 
RCB) PARANA rę) TAR a AEN E auk Å NEMA RZE A N JES eE a wią od że agp T fa iranan 0 orhon iE p EISSES A aÑ R TN ag tena i TP I TEE e Edan S m J ŁA NAC Akana 


z owe AOS M 4, foi RRG serwie 
NZS Z s ERA RGG y O annaa zz AKT szcz 
EE OWCE HOR rwa ya CZOŁO KŻ pytane pa EE WA aa a NAIA, 


PARYŻ, 31, 1 

„W Niemczech doszedł de władzy rząd 
reakcyjny 1 militarystyczny, jakiego nie było 
nawet za ` czasów Wilhelma” — stwierdza 
Bainville w „Liberte". 

W Paryżu odwrotnie, socjaliści zgodzili 
pig zasadniczo na udział w rządzie i przyjęli 
ygofiarowane im przez Daladiera sześć portfe 
M, w tem  wicepremierostwo i  ministerjium 
wojny. W Berlinie władza orjentuje sie coraz 
wiecej wprawo i Hitler zostaje kanclerzem. 
W Paryża or-entacja odbywa się wlewo mini 
sterjum wojny ma przejść w ręce pąrtji Leona 
Plama. E | 
-W Genewie na konferencji rozbroienio- 
wiej Anglja popiera tezy niemieckie i rozbija 
francyski plan bezpieczeństwa, | 

„Szaleństwo rządzi światem” — woła 
/Becaus w „Journal des Debats”. - 

- lstotnie, w kuluarach izby francuskiej 
panowała dziś atmosfera rozpalona do białe 
,go. Poprostu niewiadomo była po jakim stą- 
pa się gruncie. | 
||| A przecież Daladier ma dobrą prasę 
Wszyscy uważają go za człowieka energiczne 
go i oddają hold jego uczciwości politycznej. 
dedaęk podział włądzy z socjalistami w chwi 


OOo WARSZAWA, 31, 1. (wł. Gr.) 

© Rada ministrów na posiedzeniu wczoraj 
azem postanowiła przedstawić P. Prezydeato 
wi Rzeczypospolitej do zatwierdzenia wnio= 
sek o mianowanie p, Hiauke- Nowaka, dyrekto 
za dep. min, spraw wewnętrznych, na stano- 
wisko wejewódy w Łodzi, p, Belinę Prażmow 
skiego nś stanowisko wojewody lwowskiego 
4 pi Rożnieckiego na wojewodę lubelskiego, 


l, gdy Hitler zostaje kanclerzem, rokuie tylko 
katastrofy. Istnieje jeszcze nadzieja, że roko 
wania Daladiera z socjalistami rozbiją się o 
warunki, stawiane przez Bluma. Ale bez 
wzglądu ma wynik tych rokowąń sytuacja 


przestawia się drąramatycznie. 

Kto wie, czy losy Europy nie rozstrzye 
gna się w ciądu mocy dzisiejszej, w zależe 
ności od rezultatów tajnych konwentyki lóż 
masońskich. 


W poniedziałek, o godz 9 rano, na tere 
nie koksowni Wolfgang — Rudzie w hali ma 
szyn"pomp do ssania gazów z pieców kokso» 
wych oraz rozdzielni elektrycznej wastąpił bar 
dzo gwałtowny wybuch, skutkiem którego że 
lażo-betonowy dech dużej hali w całości zo- 
stal wyrzucony w powietrzę. Grube mury hali 
uległy popękaniu, wszystkie szyby wypadły, 
nawet w domach najbliższej okoliey. W od: 
dalonych o 150 mtr, od miejsca katastrofy bu 
dyn*ach zarządu koksowni w jednej z ubika 
cji biurowych wyważone zostały drzwi żelązne 
wraz z futryną. | | 

W chwili wybuchu na terenie koksowni 


znajdowało się w pobliżu hali mąszyn dwuch 
robotników, Hajder i Potrzeba, oraz robotnicą 


BE m 


Stanowisko dyrektora departamentu poli 
tycznego w min spraw wewnętrznych po p, 
Hauke Nowaku, objąć ma dyrektor dep orga- 
nizacyjnego, p Kaweck', Jego sastępcą ma 
być mianowany naczelnik p Hausner, 

Ronadto krąży pogłoska, że p. Świdziń 


ski, dotyczasowy wojewoda lube!ski ma objąć 
stanowisko inspeitora głównego ministerjum 
spra wewnętrznych ` 


GDANSK, 31.1, (wh kr) | 0) 
= Wak już- przed kilku dniami niektóre pi- 
sma doniosły, wybuchł pożar w zabudowa- 
mirch. gospodarczych majątku Wielkie Trąbki 
pod Gdańskiem, wiasność p. Buhrandta, b, 
kapitana armji niemieckiej i przywódcy. śdań- 
-pklego: Stahlbelmu. ; | 
|. Wzięki temu przypadkowi dopiero odkry 
fe, że w majątku tym mieścił się jeden z 

iększych arsenałów broni wszelkiego rodza- 
i | amunmie,i, należących do organizarii Stahl 
beimu. boi | 

„0. W awiązku z tem dowiaduje się reda- 
baja „Dziennika Bydgoskiego” mastępujących, 
przez sętki nancznycu świadków  stwiendzo” 
nych uzczęgółów, aż 


Pulrzebny 


szym rzędzie 


Miejscowa ludność brała udział w rato- 
waniu mienia p. Buhrandta, wynosząc z poko 
ju obok sypialni, rozmaitą broń. 

Według opowiadań, biorących udział w 
ratowaniu, wyniesiono przeszło 30 sztuk bro= 
ni palnej oraz. 2 karabiny maszynowe. 

Wsynoszono również skrzynki z amunicją 
a miejscowi Staklhelmowcy na czele z Strehe 
leum (kierownikiem spółdzielni Reifeisena w 
W. Trąbkach) i z ks, Głowienką ostrzegali 
krzykiem ratujących, żeby się wystrzegali, 
gdyż grozi eksplozja, Istotnie kilkakrotna de= 
tonacja wewnątrz palącego się domu wzbue 
dzała strach, tąk, że wielu w obawie utraty 
życia odstąpiło od ratowania mienia. 

Broń palną, skrzynki z amunicją przeno 
siłi i zajmowali się gorliwie przenoszeniem 
Głowienko, Strehlau i zebrani Stahlhelmowey 
którzy broń i amunicję odnieśli do mieszka- 
nia Strehląua | 

_ Ze wźględu na nieobecność Buhrandta, 
całą akcję ratowniczą objał Strehląu, który 
nakazał rozbić drzwi do komory, krzycząc, 
że tam znajduje się dużo broni, którą w pierw 
należy ratować. 

Na miejscu podczas rątowania broni był 
obecny Żandarm Weiss, który dozorujae akcja 
ratowania, kazał ludziom wynosić wszystko z 

jena Życie w e 


Pogrzeba. Na szczęście odnieśli oni jedynie 
pokaleczenia i poparzenia. Odesłano ich do 
szpitala Spółki Brackiej w Kielszowicach. 

Obok hali maszyn mieścił się olbrzymi 
kompleks urzadzeń fabryki benzolu, a z drue 
gie) strony soli amoniakowej, W krytycznej 
chwili o g. 9 r. na szczęście w hali nikogo z 
robotników mie było. Nagle dał się odczuć 
ówałtowny wstrząs powietrza i usłyszano ogłu 
szający huk a równocześnie na terenie kckso 
wni spadł gwałtowny deszcz ułamków żelbe= 
tonowych, dachu, grubych szyb okiennych z 
hali meszys, części żelaza i te d. Wszystko 
to trwało około dwuch minut. Wnętrze hali 
stanowi jedno wielkie rumowisko, Gruzy za: 
walonego ciężkiego dachu pokryły maszyny, 
które pod ogromnym ciężarem gruzów zostały 
zdemolowane. Całe szczęście, że hala maszyn: 
mie posiadała drewnianego dachu ant- belek 
pod dachem, ko.z pewnościa powstałby po- 
wstałby. pożar, który ze względu na blizkość 
kompleksu fabryki benzolu, byłby bardzo gro 
Źny dla całego kompleksu kopalnianego. 

Na miejsce katastrofy przyjechali przede 
stawiciele władz wojewódzkich i górniczych 
orąz reprezentanci prasy, którym udzielał od- 
powiednich informacji inż Pietrzykowski. 

' Bezpośrednią przyczyną katastrofy była 
prawdopodobnie nieszczelność rurociągów ga 
zowych oraz krótkie spięcie elektryczność! 
co spowodow:ło wybuch. l | 

Koksownia Wolfgang w ' udzie jest jedną 
z największych koksowni w Polsce i produko 
wałą ostatnio 750 ton koksu dziennie, zatru: 
dniająe około 800 ludzi. Ostatnio pracowało 
tylko 260 ludz: na dwie zmiany po 130. Skut 


kiem katasiroly koksownia przez pewien czas 
,— do 6 miesięcy — to jest do czasu wybu” 


dowania prowizorycznej hali maszyn i roz: 
dzielni elektrycznej, będzie nieczynna 

Szkody powstąłe szacuje się pobieżnie 
na 2 do 4 miljonów. Nie jest jednak wyłą* 
czone, że będą one mniejsze lub większe, 2a 
leżnie od teśó, w jakim stanie znajdą się urzą 
dzenia maszynowe, zasypane gruzami, Obec” 


nie pracuje się intensywnie nad usunięciem 
grozu, orąz walących się ścian AE 


(a) józef Bocheński, zamieszkały przy 
ulicy Podrzecznej 9 wracał w stanie mocno 
pijanym de domu i po drodze zatrzymyw? 
przechodniów, wszczynając awantury aa 

Na ulicy Podrzecznej, ktoś z zaczepie” 
nych zareagował ostro. na zaczepkę i kijem 
zadał potężny cios pijakowi w twarz, tak M 
roztrzaskał mu dosiownię nos i kości policz” 
kowe, e 
Nięprzytomnego znaleziono na chodoiki 
Wezwany lekarz pogotowia po nalożeniu op” 


trunku przewiózł rannego Bocheńskiego " 
"stane cężeim do szpitala. : 0. 


Sprąwców poranieaia poszukuje policja 


ERAD- ódź dnia | lutego I 1933 ro 


nE (OE E DASEN AE ETIE E ATE WIE RAT MAZ a 24 i nt a 
Hiig ni ATAKE NIET ETA 


ZYD ERREA RS 


Źyjemy w cząsach chmurnych i groźnych 
Wicher dziejowy gwałtownie napiera sa ty- 
siącletnie drzewo naszej ojczyzny, szarpie i 
kołysze jego konarami, usiluje powalić jego 
pień. Niemcy coraz śmielej i coraz natarczy- 
wiej wyciągają ręce w stronę naszego Pomo 
rz& Groźny kryzys gospodarczy powiększa- 
ny przez niezaradność i nieumiejętność kiero 

wników polityki gospodarczej, skazuje coraz 
to nowe tysiące Polaków na bezrobocie, po- 
niewierkę i poprostu głód. Żydostwo coraz 
swobodniej panoszy się w Polsce, staje się 
zaczepne, pewne siebie i śmiałe. Fala demo- 
ralizacji, bezbożnictwa, duchowego zżydze- 
mia podmywa moralne podstawy naszego ży- 
cia publicznego i rodzinnego. Coraz więcej 
notujemy przestępstw i zbrodni, -co raz też 
więcej szubienic. Równocześnie zaś atmosfera 
polityczna w kraju pogarsza się z dnia na 
dzień, coraz większe zacietrzewienie i coraz 


głębsze różnice ujawniają się między partją 


rządzącą a społeczeństwem. 

Źle się u nas dzieje. — 

Tak samo źle działo się za Władysława 
Łokietka, A jednak wiaśnie czasy tego króla 
są początkiem okresu nowego rozkwitu i no. 
wej potęgi Polski. Bo oto stal hartuje się w 
ogniu. Tylko z zawieruchy wielkich trosk i 
wielkich trudności wyrastają wielkie pokole- 
"mia, zdolne do tego, by dziejom swej ojczyz 
my dać potężny rozpęd naprzód 

Zawierucha dzisiejszą jest tak groźna, 
że wielu ludziom małego ducha odbiera po- 
prostu wiarę w jutro. 


ski, 


z ziemi wyrwać potrafiła? 

Jak niedobrze jest lekceważyć sobie nie 
bezpieczeństwa, tak znów z drugiej strony 
źle bywa gdy się niebezpieczeństwo wyolbrzy 
mia. Oceńmy sytuacje spokojnie, 

Niemcy? — Groźny to wróg, ale dość 
on ma własnych kłopotów: rozpadu gospodar 
czego, spisków rewolucyjnych, upadku moral- 
nego, kurczenia się liczby ludności — by 
mógł się dobrowolnie pchać w nowe poważ- 
nie traktowane zmaganie zewnętrzne. Żydzi? 


— Podstępny to wróg, ale przecjeż jesteśmy . 


wobeć niego w przewadze na jednego dzie- 
więcia. Sanacja, która tak zabagniła stosunki 
wewnętrzne, że ludziom odebrała wiarę w 


lepszą przyszłość? — I to nit. Jestto bowiem | 
partja coraz już bardziej wewnętrznie słaba, 
skłócona i lękiem przepełniona o swą własną 
przyszłość. Kryzys? — Wszak jesteśmy bra- 


jem, który ma nadmiar zboża, miąca, drzewa 
Inu. PR węgla, 


kupieże w firmie chrześcijańskiej 
radja-elektrotechnicznej 


„się wypłacze, będzie nu 


Zaczynają już nawet. 
miektórzy krakać posępnie o. przyszłości. Pob- 
Czy jestże to aż tak niebezpieczną za- 
wierucha, iżby drzewo Polskie z korzeniami 
_kują: równocześnie w ydzieline, 
Przypuszczał zarem, że gru- į 


czoły lzowe produkują równocześnie jakiś | 


mony oddawne wprosi do krwi; 
"łów takich należy m. in. trzustka, która pro 
dukuje sok trawienny uddawany di przewo- 
„du pokarmowego, poza tem zaś produkuje 
_ insulinę, tj: hormon regulujący pi zemianę 


Zawierucha dzisiejsza za słaba jest, by 
złamać Polske. Jest jednak dostatecznie du- 
ża — pisze „Lech” — aby wlaśnie w tych 
ciężkich czasach zahartować naród oraz wy- 
chować sobie młode tęgie pokolenie, I oto 
widzimy już dzisiaj takie zjawiska, że wpraw 
dzie wielu bardzo wielu zmąliretowanych 
ciężkiem bytowaniem z rezygnacją godzi się 
na wszystko, nie śmie nawet krytykować rze 
czy, które uznaje za szkodliwe woli „święty 
spokój”, wielu takich jest i jeszcze wielu in- 
nych, kisses ze złem współpracują dla oso- 
bistych korzyści ale też coraz wiecej jest ta- 
kich, co potrafią znosić wszystkie krzywdy, a 


się ugiąć nie dadzą i wolą cierpieć za snam 
wę, niż się poniżyć przez zaprzedanie prze 
konań. Równocześnie zas rośnie młode pæ 
kolenie którego myśl jest jasna a droga cał- 
kiem wyraźna. Ci młodzi ani się ubić niko- 
mu już nie dadzą, ani też z uczciwej swej 
drogi nie zboczą dla przejściowych korzyści. 

Kto czarno patrzy dziś w przyszłość na 
rodu bo obserwuje szerzące się w kraju są 
mo zło, ten także nie ma racji Obok zła we 
wypuklają się przecież także dodatnie obja- 
wy w naszem życiu narodowem, które przys 
niosą nam lepsze jutro. 


Oddav'na już przypuszczano, że płacz 
jest nietylko wyrseżem smutku, przygnięrie- 
nia, zawodu, czy bólu, lecz że posiada on re 
flektorycznie wpływ na caly org nizm, dzia» 
F: jąc rojąco na psychike. Wie o tem zresz- 
tą i nas lud. Kto ma zmartwienie, niech 
potem lepiej“ — po 


wiadają. Płacz jest zresztą ooruchem, któe 


ry w postaci nieh.mowanej =po:' kamy pra- 


wie wyłącznie u dzieci, w poźniejsz; m wie 
Iza znacznie rzadziej, (gló* nie u kobiet, u 
mężczyzn tylko wyj tkowo). 
Otóż już, O. Fischer, opierając się na 
doświadczeniach Georgi'ego przypuszczał, że 
płacz pcsiada wplyw kcjący na Fsych kę, 
W pobrażał to sobie w ten sposób, źe w cza. 


"sie płaczu produkują gruczoły łzówe ni tyl. 
ko u ydzieline wydalana naze ' nątrz w posta. 
ci lecz, że g uczoły te, podobnie jak wiele in 
n: ceh gruczołów organizmu ludzkiego, produ- 

odùiwna We. 


prost dc krwi, 


hormon, wpiywający k: jaco na psychikę. 


Faktycznie, wiemy: już dziś o wielu gru . 
wydzielinę 


czołach, że produkują nietylko 
wydalena nazewnątrz ale równo. ześnie „hor 
do gıuczo- 


cu Krów. 


W firmie 


o. 


Przypuszcze.ie Fischera było słuszne 
nie mógł on jednak znaleźć dowodów na pe 
parcie swej hipotezy. Nie miał bowiem va. 
terjału do dyspozycji: nie umia! sobie pora. 
dzić ze sporządzeniem wyciągów tomern le 
nych z gruczołów łzowych | 
| Obecnie udało się to dwom  Ludac: m 
ruwuńskim Michail i Vancea), który sporza 
dzili wycągi z gruczołów lzowych. | oc em 
badali ich w:ływ na caly organizm, m. in 
n- skł:=d chemie ny krwi, na ciśnienie krwi 
i na psy hikę, Wyn ki ich badań potwier- 
oziiy n zupeimiej przypuszczenie Fischera. 
Okazalo się, że wyiiągi z gruczołów łzowych 
dział ją koją'o na system nerwowy, przywr 
cając równocześnie równow age w skladzie 
chemicznym krwi (zmi: niong ' czasie przy. 
gnębienia), w ciśnieciu krwi. ae że 

Tak więc natura dba o- "człowieka 


| nas 
wet wówczas, gdy mu każe płakać,. ` 


poleca się towary w najwyższych gatunkach na a garnita y 


palia, pokrycia 


a futer, suknie damskie, uorąnka Aziee int 


t. 


ŻA NE LANE AT KĘ 


ASA He, z i 
EPDE NOCE 


Ńowojorska książka telefoniczna 


Zawi Qo 


pa przeszło 500 nazw hoteli. Choć Prawie 
wszysikie większe hotele na świecie ”ą do 
„giebie bliźniaczo podobne, hotele nowojorskie 
mają coś, co czyni je odrębnemi Hotel 
„Astor“ np. znajdujący się w samem centrum 
dzielnicy teatralnej, gdzie ześrodkowuje się 
"zycie nocne New Yorku, stracił swe znacze- 
nie hotelu mieszkalnego, zdobywające sobię 
miano „Bankett Capitols“, gdzie się odbywa- 
ją największe bale i uroczystości zezonu. 
innego rodzaju znów są dwa bliźniaczo 
podobne do siebie hotele: „Pensylwanja”* i 
„Commodore. Odznaczają się cne jednako- 
wym stylem, posiadzją bezpośrednio pcłącze 
mię z wielkiemi dwercami kolejowem! Newe 
Yorku, oba mają własne życie „podziemne“ 
to znaczy ~- nietylko 8 piętra kolej podziem 
nej, ale własne ulice, sklepy i restauracje w 
podziemiach. W hotelach ty.h podróżny ma 
"wszystko pod ręką. Radjo, telefon i notes 
na każdym stoliku nocnym, woda zimna i 
gorąca, gazety, specjalna szafa do ubrań, z 
której pe upływie pół godziny wyjmuje się 
„je odświeżone, oczyszczone i uprasowane, 
Hotel „Savoy“ jest obecnie najelegant. 
szym hotelem metropolji, Zaden hotel w Eu 


ropie nie może mu dorównać pod względem 


przepychu, Tutaj mieszkają potentaci filmo- 
wi i arystokracju finansowa. Zwykły śmier- 
'belnik nie może sobie pozwolić na zamieszka 


Wielka odpowiedzłalność, ciążąca na pa 
"ni domu, nadmiar obowiązków, którym nie- 
raz mie jest w stanie podołać, powodują sła- 


posé systemu nerwowego, tem większą, im. 


„bardziej bierze się na serjo i swoje obowiąz 
jwszystko jak najbardziej wzorowe, | 
"Zawód ten, którego się do niedawna 
wośóle nie zaliczało do zawodów, całkiem 
tak, jakśdyby był nie wiem jaką synekurą — 
zawód pani domu jest tak brudny i bardzo 


(wyciąć i 


Rozmowa toczyła się swobodnie i w u- 
przejmym tonie, | 
> —— Dopiero w takich okolicznościach, 

jak obecne, możemy stwierdzić czy nasi bra- 
cia z za oCeanu popierają na prawdę niem- 
„ców — zauważył w pewnej chwili chromy 
oficer. o o o en 

| m Pańska praca musi być niezwykle zaj 
mująca — rzekł jeden z inwalidów. 

— Trudy pańsie są już właściwie skoń. 
czone — powieczial major z powagą chóru 
starców z greckiego dramatu — w Berlinie 
znajdzie się ban dzie wieczorem, a tąm wy“ 
nagrodzą nana wszystkie przykrości. Wyobra 
żam sobie, że przyjąciele Niemiec'nie są mile 
widziai w Londynie. - SRE 
~= Niestety! 


sej odpawiedźiałem nied- 
bale. | 


— Musiał pan postępować bardzo tak- 
townie, aby nie ściągnąć na siebie podejrze 
niał--ciągnąt dslei major. | 

— lo zeleży od sytuacji, — odrzekłem 
ZŁO wi, | | 
—- Mięch mi pan daruje — mówił major 
kióry wyglądał na niepowściągnionego plotka 
tra — ale wiam coś nie coś o pańskiej misji 
i orjeatsję się w jej doniosłości, Mówię wśród 
gentlemanów, nieprawdaż panowie?  Otryma- 
liśmy szczególne instruckje z Komendy Głów 
pei, dotyczaecs rańskiej csobya 


Specjałn> pociąg czekał na pana od 


PAFW Z PE AL MARIACKA AIC aA TTET WARECKA ARAD ETNO BRO 


Bem do gustów europejskich raczej 
np. piętra urządzone i umeblowane w Stylu. 


Śn 


iki, im bardziej chciałoby się mieć w domu 


zachować) 


"pańskie spotkanie, drżał 


N Ha 
TÉ y ją zach AAY 


nie w tym Palace'u, Rachunek dzienny prze 
wyższa iygodnicwą pensję przecięt: ego urzę 
dnika. Urządzenie apartamentów niema cha 
rakiteru koszarowero, każde wnętrze urządza 
ne jest tam z uwzglęl:ieniem smaku Indyw: 
dualnego jego mieszkańców. 

Hotel „St George” miesci się w dzielni- 
cy Broklyn'u vis a vis Wallstret. Pokoje tego 
hotelu Są maleńkie jak dla lalek, ale przytul 
ne, Z patenfowanemi, rozkładanemi meblami, 
dzięki którym tylko w mocy zamieniane sg na 
pokoje sypialne. Niek'óre piętra przezna zo 
ną wyłącznie dla kobiet i wsięp panom jest 
tam surowo wzbroniony.  Prześlicz:y ogród 
na d'chu, pływalnia. stanowią jego osobli- 
woŝć, | 

Wreszcie nowopowstałly hotel „Waldorf 
Astorja*, należący do byłega długoleniego gu 
bernatora stanu New-York, A E Smitha, sta 
ra się prześcignąć inne zakłady tego rodzain 
urządzeniem stylowym Wnętrz, przystosowa. 
Są tu 


renesansu, w stylu Bedemayer, w stylu Lu- 
dwika XV itd. Wszędzie rzeźby i obrazy z 
danej epoki. Dywan, wyścieł: ący hali wej. 
ściowy należy do największych ckazów. tego 
rodzaju, nad wykończeniem jego pracowaLo 
przez kólłtora roku. W „Waldorf. Asterja' 
zbierają się przedst+wiciele t, zw. górnych 
dziesięciu iysięcy, | 


wyczerpuje nerwy, że jeżeli nie chce się być 
jakąś nieznośną sekuinieą, trzeba będzie o- 


bejść się troszeczkę oględniej ze swojemi ner. 


wami i ze zdrowiem wogóle. | 

= Jakieś przysłowie mówi o ludziach cier- 
piących w pewnym dniu na zły humor, że 
„napewno wstali lewą nogą”. To, którą nogą 
wstaje się z łóżka, niewątpliwie nie wpływa 
na to, jak się ułoży dzień Ale jak się wo- 
góle wstałą i w jaki sposób spędziło się pier 
"wsze kwadranse poranne, to mu z pewnością 


który wyjechał na 
z niecierpliwości. 
Właśnie dziś nie' było go na stacji, kiedy... 


czterech dmi, gentleman, 


kiedy miałem zaszczyt poznać pana. Dałem 


mu już znać, aby wstąpił tu po pana. 

Węzeł intrygi zacieśniał się coraz bar- 
dziej, ja zaś wyrastalem powoli na coraz po- 
ważniejszą osobistość. 

— Z których okolic Ameryki pan przy- 
bywa? — zapytał nagle jakiś głos najczystszą 
angielszczyuną, To bezręki oficer, siedzący 
na rogu Schmaitz odezwałsię niespodziewanie. 
| Z Brooklynu — odrzękłlem mężnie, 
choć serce zamarło mi w piersiach na dźwięk 
ojczystej mowy. : 

— Nie ma pan amerykeńskiego akcentu 
—aąauważył oficer łagodnie. | 

— Wielu moich wspólziomków uznałoby 
to za komplement — odpariem uprzejmie — 
nie wszyscy Amerykanie mówią przez nos, 
tak samo jak nie wszyscy żują gumę i splu- 
wają publicznie. . 
iem — odpowiedział młody czło. 
wiek — wychowałem się w Ameryce. 

Otaczały nas życzliwie uśmiechnięte twa 
rze. Ten oficer, mówiący po angiesku, był 
widocznie uważany za osobliwość w gronie 
towarzyszy. 

Skorzystałem ze sposobności ; w sbosób 
humorystyczny opewiedziałem po niemiecku 
cąlemmu towarzystwu treść naczej roza owy. 


Przekłąd z angie'skiego. 


p A mą 
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wielki wpływ na nasz nastrój i kształtuje w 
nas albo prgodę ducha i wielka odporność 
na wszystkie przeciwności, albo ciągłe drže 
„nie nerwów, załamywania się przy lada nie 
powodzeniu. 

Pewien znany pedagog radzi w jakimś 
podręczniku dla swych młodych przyjąciół, 
by każdego dnia z rana zaopatrywali się w 
cały zapas dobrych, jasnych, silnych myśli i 
dobrych chęci. Równowaga psychiczna i pas 
strój całego dnią zależy w dużej mierze od 
tego, czy się nie wstało w pośpiechu, ze zmę 
czeniem, połknęło naprędce Śniadanie i od 
samego runa zmęczonym i zniechęconym po- 
szło do zajęć. | 

Więc trzeba położyć się wieczorem dość 
wcześnie, by móc spać spokojnie 7-8 go 
dzin, bo tyle snu naogół trzeba dorosłemu 
człowiekowi Nastepnie, obudziwszy się, nię. 
wylegiwać się, gdyż to osłabia i rozmiękcza 
organizm Dobrze jest podobno wyciągnąć 
się w łóżku i natrzeć całą powierzchnię skós 
ry rękomą — to ożywia obieg krwi i oddy- 
chanie, Foiem stosować trzeba kilka ćwiczeń 
fizycznych. zapamiętanych z lekcji gimnasty: 
ki w szkole, budzi to samopoczucie, uspaka 
ja nerwy, W końcu myć całe cało szerstkim 
rłatkiem i wycierać szorstkim ręczyjkiem. — 
Taki masaż wpływa doskonale na elieg krwi 

Drugim etapem bigjeny poranne: to gnia 
danie, spożyte spokojnie i we wiaściwem ze 
stawieniu. Filicenka kawy lub herbaty i ka 
wałek chleba aibo bułeczka są stanowczo 
niedostatecznem pożywieniem dla pracujących 
zawodowo. Żeby nie psuć nerwów, należy 
pić żytnią kawę. mleczne kakao, mleko, albo 
wreszcie zięść starodawną polewkę, albo płat 
ki owsiane. | E 

Chleb powinien być razowy, posmaro 
wany masiem lub dobrą jakąś margaryną i 
prócz tego miodem albo marmeladą. Kto mo 
że pozwolić sobie na to; niechaj doda dof 
kiego Śniadania jajko lub jabłuszko, susmo 
owoc itp. no | N 

Bez pośpiechu bez zdenerwowania nalt 
ży zabrać się o oznączonej godzinie do zajęł 
z przeświadczeniem, że zdąży się zrobił 
wszystko na czas, 

Taka higjena poranna zapobiega dosko 
nale temu, że w ciągu dnia nie zarzucą nam 
znowu wstała lewą nogą. | 


podkreślając naiwność, jakiej dałem dowód 
. przekonując tego człowiaka, wychowanego 
'w Stanach Zjednoczonych, że mie wszyscy 
Amerykanie byli podobni do karykatur, jakie 
pojawiają się w humorystyczej prasie 
ropy. i - 


| Pokój zabrzmiał wówcza 
lego smiechu. m. | 
— Ach, dieser Schmalz! — parsknał ma 
jor, klepiąc sie po udzie z nadmiaru radość 
— Kolossal! — przywtórzył mu jeden z inwi 
liców, Chromy oficer uśmiechnął się i rzekł 
— Trudno uwierzyć, jaki Schmąlz um 
być niekiedy zabawny. | 
. Mialem nadzieję, że rozmowa stanie 9% 
ogólną, a przeto potoczy się po niemiecki 
Nic podobnego! Wszyscy zasiedli się mocnit 
w krzesłach, jakby czakając ma dalszy 0% 
przedstąwiemia  lstotnie nadzieja ich mie % 
wiodła. 
— Pan ubiera się w Londynie? — spyt 
młody kaleka. a 2 5 R 
Był to delikatnie zbudowany m}. dzieni 
o twarzy bardzo bladej, noszące, ślady © 
dawno przebytej choroby, mial jasne włośl 
błyszczące męstwem oczy — prawdziwed 
wojownika, Jego lewy rękaw był gusty, P7 
pięty co dziurki munduru za pomocą cza 
biąłej wstążeczki Zelaznega Ktzyża. 7 
= — ŻLazwyczaj—odparliem krótko—t9 jet 
ilekroć jestem w ondynie, Ubrania w Angi 
są tańsze. Sy e | | aż 
— Pan musi mieć duże zdolności 1% 
kowe — ciągnął dalej Schmalz — mówi Pi 
po niemiecku jak Niemiec, a po angie 
jak - zawebał się znacząco, a potem dokońci 
— jak Anglik | 
ad. c, ™ 


KALENDARZYK 


Ignacego 


(a). W dniu 25 listopada 1932 r. w pe- 
czekalni % ydziału Op'eki spolerznej Magistra 
łu m. Łodzi przy ul Zawadzkiej 11, pozosta- 
wiono ówe < dzieci (dziewczynki) w wieku 5 
13 lat. o. 

- Dzieci były już na tyle rozwinięte, że 
podały swe nazwisko, tndzież ulicę, na której 
zamieszkiwali ich rodzice. 

Powiadomioną policja wdrożyła docho- 
dzenie i ustaliła, że dzieci pozostawiła Kazi- 


miera Marcinkowska, zamieszkała przy ulicy 


Limanowskiego 73. 


Marcinkowska pociąśnięte do odpowie- 


dzialności karnej i w dniu wczorajszym zasia 
dła ona na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę 
gowym w Łodzi, | 


-Jak można tanio wyjechać zagranicę. 


(e) W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy | 


w Łodzi rozpoznawał sprawę Chaima Apela, 
kantora bóźnicznego zamieszkałego w Łodzi, 
przy ul Wolborskiej 39. ER ; 
i Apel wystosował jako śpiewak zagranicą 
między innymi w Austrji, gdzie od pewnego 
jegomościa otrzymał paszport wystawiony na 
nazwisko Jakubowicza z Jugosławii, przez 
Prezydjum Policji w Wiedniu. NE 
Paszpert ten Apel przerobił na swe ma 
awisko, wywabiając nazwisko Jakubowicza. 
Pe powrocie do kraju Apel paszport od 


łożył jako niepotrzebny. Jednak w jakiś ezasj 


późnie, dowiedział się, że krawiec Józef „Ha- 
per zamierza wyjechać zagranicę. Zaofiaro- 
wal mu swój paszport, wzamian za co kiaper 
miał uszyc mu palto, 

| © 


(a) W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Miodowej 17 usiłowała pozbawić się życia 
przez zatrucie kwasem octowym 25-letnia Ja- 
nina Pawłowska. 

Desperatkę znaleziono w stanie komclet 
nego esłąbienia i wezwano pogotowie ratune 
kowe. lekarz którego po zrzepiukamiu żołądka 
przewiózł chorą w stanie ciężkim do szpitala 
okręgewego, 

iowodem desperackiego kroku był brek 
pracy i środków do Życia. 


Na rozprawie przyznała się do pozosta- 
wienia dzieci wyjaśniając, iż mąż jej jest od 
kilku lat chory beznadziejnie na gruźlicę płuc 
Ostatnio cd kilsunastu miesięcy nie podnosi 
się z łóżka i jest na całkowitem jej utrzyma: 
Mius 

= Fonieważ i cna utraciła pracę i nie mia 
ła na wyżywienie dzieci, postanowiła je poze 
stawić na opiece Wydziału, mimo, że „serce 
jej nie pozwalało”. 

Sąd uwzględniając położenie nieszczęśli: 
wej matki, wydał wyrok na mocy którego 24 
letnia Kazimiera Marcinkowska skazana zosta 
łą ma 6 miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
wykonanią kary. | 


palta, Apel zaś wywabi! pe raz wtóry swoje 


nazwisko w paszporcie i wpisał trzecie z rzę 


du nazwiske Hapera. p : | 

Ten jednakże w ostatniej, chwili zrezv* 
śnował z wyjazdu, w kilka. dni po zakończe 
niu trąnzakcji w czasie rewizji u Hapera, po- 
licja znalazła paszport i stwierdziła, że jest 
ou sfałszowany. z 


| - Haper podał wówczas. kto mu paszport 
dostarczył i Apela pociągnięte do odpowie- 


dzialności karnej. >: 
Ną przewodzie sądo 


ym kantor przyzmał 


się do fałszerstwa paszportu. | 
| Sąd po naradzie wydał wyrok na mocy 
którego 29 letni Chaim Apel, skaząny został 


na 6 mies. więziemia. o 


Znów sprawa Banku Handlowego w Łodzi na widowni, 


= (a) W dniu wczorajszym w Sądzie Okrę 

gowym w Łodżi rozpatry::'ana była na sku” 
tek odwołania się Urzędu Prokuratorskiego 
od wyroku Sądu Groczkiego z dnia 17 grud- 
nia 1932 r. nadużyć ujawnionych po upadło” 
ści Banku Handlowego w Łodzi. 

Za kulisy gospodarki Banku Handlowe- 
go w Łodzi byly już przedmiotem szczegóło 
wych rozpatrywań na rozprawie w sądzie gro 
dzkim w dniu 16 grudnia 1932 r. śdzie na ła 
wie dskarżonych zasiedli 52-letni Władysław 
Gordowski, b, dyrektor Banku Handlowego w 
Łodzi, 42 letni Antoni Fałuszny i 39-letni Ma 
ksymiljan Winter, obaj 'nspektorzy Banku 
Handl, 53-letni Wacław Zawiszewski, buchal 
ter Banku Handl. i 40-leini Sergiusz Kocyki 
prokurent Banku Handl. 

STRESZCZENIE AKTU OSKARZENŃ'. 

ileus aj wś » E an na byli t 


że w okresie od 1925 do 1929 roku, operacyj 
nego składali nieprawdziwe zeznania o docho 
dąch Banku Handlowego w Łodzi, przelewa 
jąc różne sumy na fikcyjne konta, następnie 
zaś za pomocą fikcyjnych czeków sumy te 
podejmowali, narażaąc Skarb Państwa z ra- 
cji zmniejs enia podątku dochodowego od su 


my 1.900,000 zł. 


Obrona oskarżonych, a mianowicie adw. 
Paschalski i Neumark, wykażali wówczas, że 
od sum tych jednak Skarbowi Faństwa nic 
się nie należy i w rezultacie Sąd Grodzki 
wszystkich oskarżonych uniewinnił, podkreśla 
jąc, że stwierdzano w Banku Henclowym w 
Żodzi nadużycia na szkodę Skarbu Państwa 
w sumie do-3 000.000 zł. na skutek czego 
fzba Skarbowa w Łodzi nałożyła podatek: 
'achodowy z% czas od roku 1926 do 1929 
GRU i 


inie 
-stwa nie cdrowiaca zasadom słuszność: 


Umowa została wykonana . Haper usżył 


może, czy pieniąze te szły do kieszeni 


wodzie Sądowym nje ujawaioue kto wiedzial 
o kontach iikcyinych, kto je tworzył i 

je zlecenie? 
|| W motywach swoich Sąd Grodzki stwie: 
ciził, że wobec traktowanie sprawy z punktu 
widzenia przestępstwa podatkowego, które ję 
Gnak w tym wypadku z braku dowodów wi 
ny, a nawet z braku cech czynu karygodne» 
go, musi uiść bezkarnie, skoro opocatkowa. 
sum pieniężnych pochodzących z przestęp 


£ tych więc względów Sąd uważając ża 
przewód sądowy nie ustalii winy oskacżonyci: 
umiewinmia ich. 

. Urząd Prokuraterski przez swego oskar 
życiela prok, Karskiego dążył do ukarania 
winnych dopuszczenia się nadużyć na szkodę 
Skarbu Peństwa, Fein. mecnicy oskarżonych 
adw. + aschalski i Neumark na wstępie opari 
się ma siusznych 'wywodach Sądu Grodz- 
kiego i wnosili o oddalenie skargi apelas 
cyjnej 

Sad postanowil jednak sprawę rozpozną 
wać, wobec czego obrona wniosła o zbadanie 
kilku nowsch świadków. | | 

Wobec tege jednak, że Sąd Okręgowy 
dążył do wszechstronnego zbadąnia sprawy, 
postanowieno zbadać wszystkich świadków, 
zarówno zb£danych już przez Sąd Grodzki, 
jakoteż dodatkowo powołanych, o - 

Po wyjaśnieniach złożonych prżez obre 
nę oskarżonych, Sąd przystąpił do zbadania 
świadków, p | 

NOWE ZEZNANIA OBCIĄŻAJĄCE 

OSKARZONYCH | 

Zbadami świadkowie Kordecki oraz inni 


urzę: nicy Izby Skarbowej potwierdzili jedy- 


nie zeznania złożone w Sądzie Grodzkim nie 
wnosząc pozatem mie nowego, l l 

. Powalany jako dodatkowy świadek na- 
czelnik wydziału w lzbie Skarbowej p. Naj- 


der, który przez pewien okres był komisa- 


rzem dewizowym z ramienia Ministerstwa 
Skarbu. poż a o Sa 44 
> Stwierdza, że w roku 1925 Bank Han- 
dłowy w Łodzi pozbawiony był praw dewize 
wych, z racji nie stosowania się do przepisów 
dewizowych. | pne maa żak 
- Delej zeznaje archiwarjusz Banku Ham- 
dlowego w Łodzi. W nocy poprzedzającej 
rewizję lzby Skarbowej z polecenia dyrekcji 
przybył Kocyk i żądał kluczy od archiwum. 
Od tego czesu cały szereś ksiąg zginęło 
skarbnik Benku Handlowego zeznał, że 
dyr. Kalinowski podnosił sumy z kort fikcyj-- 


'nych. Fracownicy wiedzieli o tem. 


Św. Małachowski, kierown:k wydziału ra 
chunków bież. loro Barku Handl. rotwiercza 
że były fikcyjne konta i księgowane byly na 
nich róŹnice kurscewe ma welutach i sadmier 
ne opiocenitowenie. | | pa 

Nikt jednak ze świadków stwierdzić » a 

Gy- 
rektora Kalinowskiego, czy też nastepnie wpii 
cane do kasy banku, ewentualnie panów 
Zarządu Banku. | e 

Prok. Karski wskazując, że były naduży 
cia na szkodę Ska:bu Pansiwą, choć z nicle- 
śalnego źródła co jednak nie wy. lucza konia 
czności ukąrania winnych riadużyć . 

WYROK UNIE wINNIAjĄCY 

Obrońcy oskarżonych adw. Pascbalski i 
Neumark oasierają te ząrzuty wnosząc o w 
niewianienie, e AŻ 

-Sąd po maradzie ogłosił wyrok na moc; 

którego wyrok Sądu Grodzkiego w Łodzi za 
stał zatwierdzony a tem samem dyr. (Gordow 
ski, prok, Kocyk, inspektorzy rałuszny i Wiu 
ter oraz buchalter Zawiszewski zostali unie' 
winnieni. | A 

Należy zaznaczyć, że wobec „wyroku = 
niewinniającego w drugiej instancji, a od cza 
go zagraniczni wierzyciele uzależniali dalszą 
akcję dotyczące sanacji Banku, sprawa upad 
jego Banku btlandlowego wejdzie na imag 


„ta 
$ 


(a) W dniu wczorajszym o godzinie 10 
rano Sąd Okręgowy w Łodzi, wznowił prze- 
wód. 
Następnie przemawiali adw. Łukasie- 
wicz, Oraz aplikant Har: ender, obrońcy Smi- 
gulskiego, 

Obrońcy dowodzą, że Smigulski nie 
wiedział, że jedzie na napad i dowiedział się 
o tem, iż oś się st ło, dy uczestnicy napa 
du powiócili do taksówki mając rewolwery 
w ręku. | 

Dalej obrona wijaśria, że zarówno kwe 
_stja wręczenia p:zez Grodzickiego csk, Smi- 
gielskiemu 1000 złotych nie została 'dostate- 
-"ezmie wyjaśniona, jek również możliwem 
est, iż Grodzicki oszukał w ten sposób spól 
ników, biorąc pieniądze dla Smigulskiego, 
które jednak przywłaszczył sobie, 

oo Po przemówieniach obrony w ostatnim 
słowie przemawia Kuchciak. który w godzin 
‘Bem przemówieniu wyjaśnia, że przestę- 
,pstwo mialo oarSRer polityczny i sę: 
"leczny. 


ani pochwała, ani współczucie, lecz wymie- 
'Bzona kara, lecz od o GE ROZA tej 
Igie uchylamy się. | 


ŻRÓDŁO DOCHODU N. P. Ru 


Napaa na kasjera nie był Zorginizowa-. 


RA z premedytacją, Był to tylko poryw, dzię 


ki temu, że organizacja znalazła się w. cięż-. 
"kiej sytuacji finansowej, a to na'skutek kon 


fiskat organu Zw ązkowego Zakazu odbywa» 


nia zebrań, co utrudniało działajnc ść organi- 


«zacji, przez co zniechęcali się członkowie, o- 
"Paz przez co. zmniejszały. się "w pływy składek 
Da rzecz Związku, 

o Jeździłem kilkakrotnie do władz central 
„Bych po p. eniądze , „ciąg ie dalej Kuchciak“ 


„lecz bezskutecznie. PI lany napadu nie powsta 


ły na pos: ed/eniach za żądu Zw'ązku, lub 
partji, 
Ś czlenków związku, 


„znali, że w. V aruńkaeh jakie ostatnio się 


wytworzyły , możność ut: 'zymywania «rgafi. 
gii po: ost.łą j- dnak na drodze ekspijo- 


prjaoji czyli b.. dytyzmu. ` 
©. Udziału w napadzie nie brałem,  Pienię, 
028 z napadu przy,ąłem, gdyż były potrzobae 
i na na, organizacji. | 
0 ZAMACHU BOMBOWYM 
Q: slask jena r apadzie. moje władze 


partyjne. NiC nie wiedziały. ża to. nie mogą 


"ponosić żadnej odpowiedzialności. To był -a 

„morzutny występ, zorganizowany przezemnie 
Ba terche Łodzi, Ujawnienie sprawców. ma 
padu bylo tylko następstw: m przypadku, za. 
macha bomboęy eg6 na Urząd „Wo, ewódzki i 
‘Magistrat Ba. Łudzi. | 


8 mie z sobic wpływy na masy, gdyż 
„wiedzi alem, że «ujawnieniu sprawców zama 
(cha Świązku i Kartel tel zostaną zamknięte, 
| W oskecnych wasunkach uważam, że nie 
ma żednogo środka do akcji ekonesnicznej! z 


rzemysłowcemi, gdyz cała działalność związ | 


ów ogzamiczyć się może do próśb i petycyj, 
a bc u pawim wyj SUOL Mik vainosi żadnego 
ie udawyłem, sobie z tego sprawy, że 


REV petwerdą a spov adujo śmiertelny wypąe 
fsk. Jak wyaika sewel z orseczerin bieglego 


„Wiem“, że za czym ien nie spotka nas 


jecz plany te były wysuwane przez 


Członkowie związku ue VION JON garz u R 
kom, z-siadającym w radach i 


się usprawiedliwiać (tak jak to czynią . 
-z zajętego przez nas stanowiska, lecz popro. 


p“ Łódź dnia 1 lutego 1933 roku | a a tną 


'wódcy Kartelu 


petarda była miebezpieczna w promieniu 3 
metrów, Wiem co mnie za to czeka i aby 
odpowiadać przed Sądem wydałem ulotki, że 
by wszyscy wiedzieli, kto to zrobił. 

Do udziału w napadzie bandyckim nie 
przyznawałem się w policji i dopiero wów- 
cyas przyznałem się, gdy Komendant Niedziel 
ski dał mi słowo honoru, że nie zrobi z tego 
użytku. 

Nie tworzyłem również w Kartelu „pią- 
tek” i trójek bojowych. Słormowałem nato- 
miast tylko samoobronę partyjną. (Przed 
czem?) 

Nie byłem również Dyktatorem Kartelu 
gdyż wckodzące w skład kartelu związki mia 
ły swe zarządy. 

Jes em głęboko przekonany, że spełni- 
łem obowiązek, jaki na mnie dzisiejsze okoli 
cznośei i warunki włożyły. Oczekuję wy- 


roku”. 
INNI OSKĄRZENI. 

Nastepnie Rzetelski i inni oskarżeni w' 
ostatnim słowie oŚwiadczają, że tylko waru- 
nki sprowaeziły ich na ławe oskarżonych i 
proszą Sąd o sądzenie ich nie w myśl artyku 
łów wskBząnych w akcie oskarżenia, a we- 


: dług własnego sumienia. 


Po trey i pół godzinnej naradzie Sąd | o- 


| głosił. 


mianowicie Kuehciakowi 15 


WYROK | 
na mocy którego Roman Kuchciak, Jan Rze 
telski, Stanisław Klimczak, Antoni Rybak i 
Józef Grodzicki uznani zostali winnymi nap 
du rabunkowego z bronią w ręku w dniu 1) 
czerwca 193] r. na kasjera firmy  Kroening 
Michela, i za przestępstwo to skazani zostali 
Kuchciak na 12 lat więzienia, Rzetelski, Klin 
czak, Grodzicki każdy na 8 lat więzienia, Ry 
bak na 6 lat więzienią, Władysław Smigulski 
został uznany winnym pomocy przy napadzie 
rabunkowym przez a: taksówki i 
przewiezienie i skaząny na 5 lat więzienia, 

Ponadto Kuchciak, Rzetelski i Klimczak 
oraz Feliks Wiśniewski i Bolesław  Renosik 
uznani zostali winnymi żorganizowanią gama 
chu bombowego w dniu l3 gruenia 1932 p 
ną Urząd Wojewódzki i Magistrat m, Łodzi í 
za przestępstwo to skazani zostali Kuchciak 
na 14 lat więzienia, Rzetelski na 1l lat wię 
zienia, Klimczak na 10 lat więzienia, Wiśniew 
ski na 6 lat więzienia, Renosik ma 2 lata ió 
miesięcy więzienia. 

Sąd połączył karę trzem EE P 
skaržonym i wymierzył im  łączay wyrok, 4 
lat. wiezie 
Rzetelskiemu 12 lat więzienia, Klimczakow 
Ti lat więzienia. 

„ Oskarzeni przyjęli wyrok spokojnie, 3 


Z powodu przemówienia n. ministra Za- 


rzyckiego na p.siedzeniu komisji sejmowej i 
ż2 Pola 


postawionych zarzutów. przeciwko =Ł2 
zarządach 
przedsiębiorstw górnośląskich, nie będziemy 
inni) 


stu zapytamy | ama mjnistra — kogo dotyczą 


"zarzuty, postawione nieznanym - szersze nu o. 
„gółowi Pelakom. 


My w znrełności podzielamy zdanie p. 
ministra. że nie jest zgodne z honorem, aby 
historyczne nazwiska służyły za prawan ka 


„pitałom niemieckim, i że ludzie płaceni przez 


kapitał niemiecki, nie pracując nad 
czeniem przemysłu górnośląskiego, . 
ją na oki eślenie „szmata! 
Dlatego też chcemy jak najprędzej po 
znać nazwiska 22 działaczy, które zawiera 


.spolsz 
 zasługu 


ARRAL nojesik. 

Zamachu. bombowego. dokonale z całą | 
PAR aby pomóc bezrobotaym sezo- 
nowym zocotnikom w celu uzyskania zasiłku 


 Ddwraeają zarzut postawiony prasie 0 
pozycyjnej o „nieopartej na niczem złośliwoś 
ci i dowolmośc:. pomowimy pytanie: dlaczego. 
zarzuty równające się cskarżeniu o działznie 
na szkodę interesów narodowych. postawić 
ne osobom bliżej znanym p. ministrowi, nia 
podane były do wiadomości powszechnej z ns 
zwisk ? | 

Nie jest wskazane, aby zarzuty wyraźnie 
rzucone z trybuny: publicznej, stały się pow? 
dem ni porozumień i plotek, 

stanowisko prasy o) | ozycyjnej w zwal 
czaniu panoszącej się gangreny i. karjerowi 
czostwa politycznego — ko:upcji jest 
jednolite, Dlatego też, według nas należy po 
stawić kropkę, nad i. 

Nie pr-ypuszczamy, aby „nieznani spraw 


cy" tym rezem ze wzdlędów j keikolwiek 


„tajemnicy“ (za sodowe: lu urzędowej, musie 
H RE! AGCA wW E 


Na wina, miody, wódki gatunkowe i delikatesy 


m ceny dostepne dia 
| sayet -ieh 


porsin odwiedzić MSZĄ firmę! 
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; EM f 
A € IŻ ad 
; j 


AN, 
p 


A BF 


: OGbiwiy akciemi 
ONE WARSZA:JA, 31 stycznia 1033 r. i z BA 
c SĘ „Waluty: Dolar St Zjednoczonych 8,94 
n | sewizy: Gdrńsk | 173 35 
i Belgja “a 124,00 
| Porna RE 2 
TEA TRV ońdyn 30,27 ów 
TEATRY: s s Nowy lork 8,024 przerabia ogródki, oczyszcza, jąk 
fEATR MIEJSKI — Krzyczcie Chiny. Paryż | 34 85 również wykonywuje wszelkie roba 
TEATR KAMERALNY == Sprawy poufne Praga * 26.43 ty w zakres ośrodnictwą wchodzecy 
| s | DR A oraz sprzedaje flencę. 
| s ‘dachy 2E 
TEATR POPULARNY — Peppina Czerw onieć ` 4,40 
JAR — Wesoły karjawalek Ob Ta ea 2 WE fal 
raty mpiei niż Średnie, tendencia] 
MELODRAM — (ułąbeza. | — Delar © chrotach pozagiełde| 
KINA ` wych: — 802  — — Rubel złej 


ty 4,87 — W obreisel: prywatnych: rubel) 
|octrny 1.34 300 kopiejek bilonu srebrnego| i 
| CE0 Fewiyr re Ferlin w obrotach miedzyban | 
| owych 212.20 Zrem czystego złota 5,9244 
Fapiery procentowe: 

7 proe. poz, stabilizacyjna 57,50 

4 proc. poż. inwestycyjna setjowa 109,00 

4 proc, poź. inwestacyjną 10450 

5 proc, poż. konwersyjna 41,/5 

6 proc. poż, dolarowa 5925 
| 8 proc. L,Z- Banku Gosp. Krajow. 94,00 
|10 proc. poż, ko.ejowa 100.00 (wpr) 
| 5 proc poż. kolejowa korwersecyjna 37,00 
6 proc. oblig. Banku Gosp. krajow, 94,00 
7 proc, oblig. Banku Gosp. Krajow. 83,25 
8 proc. oblig. Banku Gos. kraj. 94,00 
7 proc. L, Z, Banku Gosp. Krej, 83,25 
| 8 proc, Le Z. Banku Gos. Kraj 94,00 (wpr.) 
| 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94,00 

7 proc. Le Z. Banku Rolnego 83,25 
| 6 proc, L Z. m, Warszawy 49,73 
| 8 proc, JL. Z, m. Warszawy 44,90 
| 8 proc, L. Z, m. Łodzi 44,25 | 
| 10 proc. m. Radomia 40.00 
B proc L Z. Kiele 39,00 


CASINO — Nocne sądy 
CAPITOL: s= Blond Venus 
MIMOZA — 

CZARY — L. Szyb. 23 i Tom Miz 


GRAND-KINỌ,; — Śpiew... całus.. dziewczyna | 
LUNA = Raj podlotków i 
CORSO — Sierżant X i Ken Maynard 
PAN — Gdzię Wschód jest Wschodem 
STYLOW Ya Pożadana k 
OŚWIATOWY: — Łzy 20-letniej. 


Łódź, 1 lutego 1933r 
Przegląd prasy polskiej "= 

Kom. meteor. dla komunik. letniczej 
Sygnał czasu e x% 
Program ną dzień bieżący, 
Plyty gramofonowe 

(Urz, kom. Pim. 

Urz. kom. Państw. 

Kom. Gospodarczy 
Kronika harcerska, 
Program dla dzieci 
Koncert solistów 

Odezyt | 


LUDGWY — Znajomą z wagonu sypialnego | 
BAJKA — Gehenna kobiety - | 
RAKIETA — Dziewcze z Montparnasu 
PALACE — Ostatnia noc kawalera | 
PRZEDWIOSNIE. = Spiewak nieznany 
SP _ENDID:— Bezdomni 
¿DRIA — Człowiek małpa. 
METRO — „ gi © {| 8 proc. m, Piatrkowa 20,30 
Dyrekcie kin są proszone aby we własnym | 41/2 proc, L, Z, ziemskie 31,50 
Miteresie zawiacemieły zawczasu redakcje oj „Akcie: glo 00 82:00: 
zmianie programu. aiia Bank Polski 82,00 
E | PRZ Lilpop Ra: 10,25 


| Stachowice = . „25% | 
8 Dla. pożyczek państw owych tendecja | 


Kom. dla żeglugi 
Odczyt | 
Program ma dzień 1 
Mu:yka lekka 
Rozmozitośei . a 
„Skrzynka pocztowa r 
„Życie literackie“ 
- Fras. Dz. Radj.. 
Wiad. sportowe 


mip 


śwarantowańe po 


ADU cenach konkuren- 8 m UN Atdi alma dał 
LERTE cyjnych kupicie NĄ" NAJDOGODNIEJSZYCH 


r Eige menl tl aazw clin 


tylko we firmie WAGA: Ha składzie 


aj 
ma 


wieki wybó 


(| SKLEP 
Kaliniery zZielonko 


_|BEZ ODSTĘPNEGO: 


(Al Kościuszki 37. Przy zstmiie, katferze szczytów piut, chrenicznym kaszlu flegmie mieszkania, sklepy, loka-| 
poleca! pończochy jedwab- A augelrwaiem zachrypnięCiU, winien czytać każdy broszurkę pod po le handlowe biurowe, fai 
ne, fildećos, skarpetki mę- (e;  Wy”szym tytułem. Autor p. Dr. GUTIMANN, b. naczelny lekarz Fin- |bryczne, pokoje z klatki 


a i senowskiego zakładu kuracyjnego, wskezuie w sposób zupełnie doste schodowej poleca Biuroj 
o T S J ny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich E Każdy ena |.POLRUCH* Al Kościuj 
DOOM TEKAWICTEL WOJNA | cy otrzymuje tekową na żądanie za darmo i bez opłety porta Należy jszki 27 tel, 141-01 E 
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